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DO GRL1* ZWIĄZKU N. P. 

Zarząd Cent. Z. N. P. uchwa- 
lił na posiedzeniu d. 15 Stycz- 
nia 1903, Ze członek Związku 
N. P., któremu bidzie udowo- 
dnione, iz w nplikacyi na człon- 
ka Z. N. P. podał fałszywy wiek, 
bidzie natychmiast ze Z. N. P. 
wykluczony. 

Grupa powinna zwrócić kan- 
dydatowi uwagę na to, Ze wy- 
krycie fałszywych zeznań pozba- 
wia go wszelkich praw w Zwią- 
zku i pretensyi tegoż. 

Członek, który zmienia zapis po- 
śmiertnego, powinien zwrócić Cer- 
tyfikat Zabezpieczenia odpowie- 
dnio na drugiej stronie wypełnio- 
ny. Własnoręczny podpis członka 
jest koniecznie potrzebny. 

Grapa powinna zawezwać leka- 
rza, ażeby aplikacyc wysłał natych- 
miast. Wielu lekarzy przetrzy- 
muje takowe, czasem cały miesiąc 
a Grupa nie mając wiadomości o 

przyjęciu lub odrzuceniu kandyda- 
ta składa winę na Sekr. Jeneralne- 
go, twierdząc, że nie wypełnia 
swych obowiązków. 

Zarazem uprasza się p. p. sekre- 
tarzy, ażeby starannie wypełniali 
pierwszą stronę aplikacji. 

Wzywa się niniejszcm Pp. se- 

kretarzy, ażeby bezwlocznie nade- 
słali wymacany roczny raport. 
Grapy, które nie nadesłały roczne- 

go raportu, będą ogłoszone w Zgo- 
dzie. 

Członek, który chce podwyższyć 
sumę pośmiertnego, powinien na- 

desłać aplikacyę na taką sumę, o 

jaką się podwyższa. Bez apłikacyi 
podanie nie będzie uwzględnione. 

Zwracam uwagę szan. sekreta- 
rzy, że Zarząd Cent. przyjmować 
będzie odtąd kandydatów na dru- 
giem posiedzeniu miesiąca, t. j. o- 

koło 15 dnia każdego miesiąca, a 
nie jnk dotąd przy końcu każdego 
miesiąca. 

Zarząd Cent. podług konstytu- 
cyi, odbywać musi posiedzenia 
pierwszego a jeżeli ten przypada 
na niedzielę, drugiego dnia miesią- 
ca w celu uchwalenia cyrkularza 
za ubiegły miesiąc. Drugie zaś po- 
siedzenie około 15 każdego mie- 
siąca zwołane jest głównie w celu 
przyjmowania kandydatów. 

W miejscowości, gdzie się znaj- 
dujo lekarz należący do Z. N. P. 
Grapa powiuna mu dać pierw- 
szeństwo. 

UWAGI. 

lwięta Wielkanocne w Europie 
były bardzo niespokojne. Olbrzy- 
mi strajk w Holnndji, walki woj- 
ska,z robotnikami w Rzymie, na- 

prężone sytuacje na półwyspie Bał- 
kańskim, a w dodatku powszechna 
bieda i zastój w Imndlu i przemy- 
śle, oto dary wielkanocne, które 
babcia Europa zafundowała swoim 
wnukom na świata. 

Pyszny konstytucję ma Serbja. 
Król może chować ją do kuferka 
ns parę godzin, aby mu nie zawa- 

dzała, a później znów wydobywać i 
stawić ponad sobą”. Lud dziwi 
się co prawda, lecz nic totłie szko- 
dzi. 

Król Edward wrnz ze swym go- 
spodarzem królem portugalskim 
Karłosem z trudnością uniknęli za- 

machu w Lizbonie. Podobno a- 

narchiści mieli rozpocząć od nich 
cały szereg nowych zamachów na 

europejskich monarchów. Głów- 
nego winowajcę złapano i wszystko 
jest w porządku. 

Prezydent Roosevelt będzie miał 
sposobność uanczenia sio kawałka 
historji Polski. Poseł siatnski 

wręczył prezydentowi w imieniu 
króla Siurnu książkę „o polskiej 
wojnie sukcesyjnej” napisaną przez 
siamskiego księcia następcę tronu. 

Treścią tego dzieła jest wojna, któ- 

rą Rosja, Anstrja i Saksonja pro- 
wadziły z Polską i Francją w roku 
17.'».‘ł-4 po śmierci króla Augusta 
II Sasa, aby nic dopuścić powtór- 
nie wybrauego króla Leszczyńskie- 
go do objęcia tronu. 

Spodziewamy się zresztą, że pre- 
zydent Roosevelt. jako pierwszy u- 

rzędnik kraju, w którym mieszka 
dwa miljony polaków, więcej już 
umie z historji Polski, niż mógłby 
się nauczyć z pracy 6iamskiego 
księcia. 

Między prasą amerykańską a 

niemiecką toczy sio walka na pió- 
ra. Objektem walki są tloty wo- 

jenne Niemiec i Stanów Zjedno- 
czonych. Amerykanie, opierając 
się na opinji admirała Dewey!go, 
dają grzecznie do zrozumienia, że 
cała flota cesarza Wilhelma nie u- 

trzymałaby się i jednej godziny na 

powierzchni morza w ruzie spotka- 
nia się z amerykańską eskadrą at- 

lantycką. Nawzajem uienicy do- 
wodzą bardzo uczenie, że jedna tyl- 
ko eskadra północna niemiecka 
apuściłuby na dno bez żadnego kło- 
potu całą flotę Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Temat ciekawy, lecz dyskusja 
bezpłodna. W takich rzeczach za- 

wsze rozstrzyga eksperyment. 

Ciekawszym i barilziej poucza* 
jąceui, bo opartem na doświadcze- 
niu historycznem jest rozumowa- 

nie pewnego poważnego pisma wo- 

jennego na temat odwiecznej poli- 
tyki Prus, a obecnie całych Nie- 
miec. Prusy zawsze żyły rabun- 
kiem. Lecz, jako państwo mądre 
i chytre, zawsze przygotowywały 
się długo i sumiennie zanim się 
zdecydowały rzucić na upatrzoną 
ofiarę. Nikt tak nie smarował mio- 
dem polaków, jak, właśnie Fryde- 
ryk II przed samym drugim roz- 

biorem. To samo było z Napoleo- 
nem III. Bismark kłaniał się mu, 
pochlebiał, jeździł z wizytami, o 

mało że nie całował po rękach, do- 
póki nie obliczył, że już jest moc- 

niejszy. Wtedy sprowokował Fran- 
cję do wojny za pomocą sfałszowa- 
nej depeszy i pobił ją. 

To samo robi się teraz ze Stana- 
mi Zjednoczonymi. Cesarz Wil- 
helm zachodzi koło nas ze wszyst- 
kich stron. I córkę prezydenta 
zaprasza, i brata swego nasyła, i 
pomniki darowuję, a tymczasem 
buduje na gwałt Hotę. Jak tylko 
obliczy, że ma już więcej okrętów 
od nas, wtedy odrazu na lewo zwrót 
i awantura gotowa. 

Ostatni cyrkularz zwrócił na sie- 
bie uwagę obywatela P. Białeceki- 
go z gr. Jfi, który w dłuższej kores- 
pondencji zastanawia się nad spo- 
sobami zaprowadzenia ściślejszej 
kontroli w przyjmowaniu nowych 
kandydatów. Ob. Ii. widzi najlep- 
szy sposób w nadaniu Gminom 
związkowym większych praw niż 
posiadają obecnie. 

Sejm XIII w Grand Rapids nie 
mógł nic postanowić o Gminach, 
bo to należało do konstytucji, a tej 
Sejm XIII nie zmienił. Dopiero 
6ejm nadzwyczajny w Chicago, jak 
wiadomo, dał związkowi nową kon- 
stytucję, w której polecił grupom 
łączenie się w Gminy dla celów na- 

rodowych. 

Narusza*'- n ii tonom j i prnp w spra- 
wie przyjmowania nowych człon- 
ków sejm nio mójęł, bo wobec pra- 
wa Kropn, n nie Gmina jcs* jedno* 
stką składowa Związku. (irrpa 
jest agentem Związku i ona tylko 
istnieje w oczach prawa. Gmina 
zań jest organizacją dobrowolną, 
towarzyską, a nie biznesową, stoją- 
cą po za obręłiem Związku, jako 
instytucji ascknrncyjnej. Mówiąc 
inaczej Gmina jest częścią Związ- 
ku, jako organizacji politycznej, ■ 

Krupa jest obok tejfoczęśrją Zwią*. 
kn, jako organizacji bizoaaowj. 
Zmienić tejfo nie można, me wcho- 
dząc w kolizję z charterem Zwiąż- 
kn. 

Zresztą wykazaliśmy już w prze- 
szłym numerze, że fl wypadek 
śmierci ua 30 UOU ludzi i to w oaj- 

gorszym miesiąca, marca, ni# )t*«4 
bynajmniej dowodem wysokiej 
śmiertelności. 2e było tam kilka, 
naście wypadków suchot, to i na to 

rady nie ma. Najzdrowszy czło- 
wiek może dostać sachot. gdy się 
przeziębia, lub pracuje w niezdro- 
wej i ile wcntylow-ancj fabryce. 
Tu nie pomoże żadna ostróżność w 

przyjmowaniu kandydatów. 

Mogę dziś być najzdrowszym 
człowiekiem; lecz, jeżeli po zgrza* 
niu się np. w lejami wyskoczę w 

je<lnej koszuli ua mróz, albo łyknę 
zimnego piwa, czy wody, towdwu. 
dziestu pi^iu wypadkach ua sto 

suchoty gotowe. 

Cyrkularz wynoszący $1.1!* cen- 

tów na miesiąc od (.*00 dolarów za- 

bezpieczeniu, jest jeszcze bardzo 
niską opłatą. Naturalnie wydaje 
się nnm ona wysoką, bo miewaliś* 
my już o wiele mniejsze, i jeszcze 
mieć będziemy. Lecz należy zaw- 

sze pamiętać, że nigdzie za nic nie 
można dostać czegoś. 

Najlepszym sposobem zniżenia 
asesmentów w naszeui przekonaniu 
byłoby zaprowadzeniu stałej po- ; 
datku postępowego, zastosowanego 
do wieku członków. 

Często otrzymujemy korespon- 
dencje, zawierające użalanie się je- 
dnej Krupy na drugą, lub jednego 
związkowca na drugiego, aIl>o na 

grupę. Nie drukujemy tych listów 
dla wielu powodów. Nie możemy 
po pierwsze sprawdzić dokładnie, 
jak rzeczy stoją. Powtóre takie 
korespondencje nie tylko nie go- 
dzą stron powaśnionych,lecz wywo- 
łują jeszcze większe rozgoryczenie, 
polemikę i t. d. Radzimy tak gru- 
pom, jak i pojedynczym związkow- 
com załatwiać swe zażalenia przy 
pomocy, wydziału prawa przy Za- 
rządzie Centralnym. 

Nie uwzględniamy żadnych ko- 
respondencji pisanych ołówkiem. 
Ołówek zaciera się w drodze, a i 
bez tego nawet jest niewyraźny i 
psuje oczy zecerowi. Ze względu 
więc chociażby na wzrok robotni- 
ków, który jest ich skarbem i głów- 
nym kapitałem, nie możemy żądać 
od nich tak ciężkiej i szkodliwej 
dla zdrowia pracy, jak odczytywa- 
nie długich listów pisanych ołów- 
kiem. 

Kto chce być drukowanym w tak 
wielkietn i poczytnem piśmie, jak 
Zgoda, może się pofatygować nieco 
i napisać swój list starannie, czy- 
telnie, atramentem i tylko na je- 
dnej stronie papieru. 

Otrzymaliśmy z Detroit jednio- 
dniówkę, wydaną przez detroicką 
Gminę Związkową na dochód fun- 
duszu dla wysłania delegatów na 

Sejm XV. Jedniodniówka pod ty- 
tułem Iskra bardzo dobrze się pre- 
zentuje. Z większych prac podno- 
simy artykuły „Swój tło swego” i 
„Idea związkowa” pióra oh. K. 
Barskiego, oraz humoreski „ó mi- 
Ijardów franków” i „Greenhorn”. 
Z poezji wyborna jest „Kronika 
Detroicką” Sękatego i „Precz ciem- 
nie i mgły” Barskiego. 

Polecamy „Iskrę” braci związ. 
kowej w Detroit, nie tylko ze wzglę- 
du na cel, lecz i na jej wartość li- 
teracką. Gmina Związkowa w De- 
troit krząta się dzielnie koło przy- 
szłej delegacji sejmowej, bo oprócz 
wydania „Iskry” daje 19 kwietnia 
wielki bal w hali Polonja na ten 
sarn cel. 

Rozruchy w Ty flisie. 
„Wnraz. Dniewn’*. podaje za ga- 

zetą „Kawknz" następujący komu- 
nikat rządowy o rozruchach w Ty- 
fliaia: 

,,W niedzielę dnia 2M lutego (8 
marca) w Tyflisie, od godz. 10-ej 
zrana na Oołowińskim prospekcie, 
ob.)k soboru wojskowego i na przy. 
ległych ulicach i placach zaczął 
gromadzić się w znacznej liczbie 
ind (przeważnie robotnicy fabrycz- 
ni i z kolei zakaukaskiej); więk- 
szość z nich miała przy sobie grubo 
i ciężkie dereniowe laski. Na sku- 
tek ustawicznych wezwań wzmóc- 

Dionego oddziału tyfliskiej polirji 
miejskiej do rozejścia się, osoby 
te. ujawniające gwałtowną chęć za- 

trzymania się, me mogły połączyć 
się w grupy na głównych nlicach 
miasta. 

Jednakże o godz. 12-ej w połu- 
dnie około *'4J — 70 oeób, pragnąc 
za jakąhądi c -nę wywołać rozru- 

chy i zauważywszy doić tłumny 
pogrzeb obywatela ziemskiego I**, 
lawendowa. skręciło z ulicy |’nsz- 
kiiisktej na liazar Ormiański i, o- 

ksaywiiy orszak pogrzebowy, wy. 

wotafto ariak. knynąc •kara’*. J«»- 
tka I manifestanta* <kl I strzały 
* pparolw^ra. a poanatałł aai-ayM biA 
wszystkie «if na «lkjr 
owbjr I>waj oArefnwi*. którzy w 

charakterar sa*jnmy<-h towar-sy- 
uyli zwłokom l**la«an ł<>wa. au- 

aUli p-ranieni głównie w ^u*f, 
a j«leu i nich został kontuzjowa 
ny kulą. która następni' utkwił* 
w jego |*lcie; pa• <tf*) mania op*. 
trunku w najtditz j bmicy, ran- 

ni zostali uimrwtifr.i w azpdalu 
wojskowym Obecna na mir jara 
wypadku p»*licja przy pomocy ko- 
zaków w ci.-|uu kilku minut roi 

prószyła manifestantów Mrceła- 
j’|ry i rrwołwera, pomimo usiło- 
wań oswobodzenia k<> pni ms|tó|. 
ników. został zatrzymany ra/ n» a 

innymi przywódcami rozru-hów. 

/ kuźni hakat?*tów. 
Do parlamentu niemieckiej 

Towarzystwo UKT wniosło |»Mia- 
nie, żądające wyduma uatawy t -j 
treści, aby każdy obywatel |tan- 
stwH pruskiego. który w szkołach 
niemieckich pobierał nauky. był 
zobowiązany. jeżeli a pnwolu rze- 

kornej nieznajomości jyzyka me- 

mieckiego podczas rozpraw prz**d 
władz.) publiczną żąda tlómacza, 
zapłacić powstałe al.jd koazta Nk< 
przeszkadza to jednaka- nalot* run 

na odnośną osoby kory z.i ni* -•■*- 

sowne zachowanie siy wola ; wia- 
dzy. 

„Haclcrz Folski", 
Dnia 18. p. ai odbyło się doroczne 

posiedzeniś rady nadzorczej „Mm« 
rzy Polskiej" pod prze wodnuwem 
kuratora marszałka krajowego Ao 1 

rzeja hr. Potockiego. 
Nad sprawozdaniem ...Macierzy 

IJolikiej“ za rok 1902, wywiązała » ę 
obszerna dyskusja. Podniesiono z 

zadowoleniem, że w stosunku do ro- 

ku ubiegłego wydano w r. l'J »*«! o 

trzy książeczki więcej i że liczba 
wybitych egzemplarzy przewyższyła 
zeszłoroczną o 9.ÓW; szczególną 
jednak otuchą zden.em ogólnem 
budzi fakt, że rozeszło się w r. 1*. Od 

między lud o 14.190 dziełek więcej 
aniżeli w r. lllOI. Na to podniesie- 
nie się cyfr wpłynęła z jednej strony 
po części ta okoliczność, że obecni# 
stały się już płynnymi fundusze fun- 

dacji Kościuszkowskiej, z drugiej 
zaś poparcie, jakiego wydawnictwom 
udziela rada szkolna krajowa Za- 
znaczono jednak, że mimo pomyśl- 
nych na ogół rezultatów, działalnoić 
„Macierzy Polskiej" ni# jest tak 

wydatną, jak analogicznych iosty- 
tucyj czeskich i innych, głównie z j o- 

w od u braku dostatecznego poparcia 
ze strony społeczeństwa. Wyrażono 
też życzenie, aby rada wy konawcza 
wydawała obok większych, także 

małe, jak najtańsze książeczki. 
W roku 1003 oprócz wydanego 

już dziełka dr. M. Kowalewskiego 
„U zwierzętach szkodliwych i poży- 
tecznych •• uchwalono drukować w 

B.bljotece Macierzy powieść W. 
Szalayównej „Kiólnwskie Pacholę", 
J. 1* ronią „O hodowli drzew i krze 
wów owocowych" i dr. K J. Nitraa- 
n* „Opowieść o Kilińskim". Nadto 
upoważniła rada nadzorcza do druko. 
waaia w roku bieżącym lub przysz- 
łym dziełka Janka z Grzegorzewie 
„O krajarh południowo słów su- 

skich", dr. W. Kozińskiego „Geo- 
logja", dr. K. Wróblewskiego „O 
Ujejskim", J. Stablewakiej „W o. 

bronie matki ziemi" (powieść), prof 
K. Zaremby „llzeczy polskie", insp. 
Stan. Jglickiego „Ekonomia popu- 
larna" i M. i.o!lego „Poeei żołnie- 
rze". Wiąks/.ą część wymienionych 
rękopisów autorowie przedłożyli już 
radzie wykonawczej. (chwalono 
również przystąpić do drogiego (ilu- 
Strowiinego) wyduma Kncyklopedj* 
„Macierzy Polskiej" i wnieść w tej 
■prawie podanie do Sejmu krajowe- 
go. Na koniec przyjęta rada nad- 
zorcza z zadowoleniem do wiado- 
mości, że książki wydano z fundu- 
szów Kościuszkowskich (A. Choło- 

niewskiego Kościuszko i dr. A. Da- 
nys a O wychowania) rozchodzą się 
bardzo dobrze i że już w roku bie- 
żącym oprócz książki Tura „O uni- 

wersytecie wileńskim", zacznie się 
druk obszernego wydawnictwa ze- 

szytowego bogato ilustrowanego 
Polska, obrazy, i opisy". 

Zaburzeniu w Złotouśrie. 
,,1’ra witielatwieony Wlwł." do. 

■oni: 
Dnia 22-go marca w mieścin Zło- 

toułcie, w gub. ulim- kiej, w rządo- 
wej hucie śelazn i walcowni szyn 
robotnicy oddziału w dccwni w licz- 
bie 160, oświadczyli, l« nie chcą 
przyjąć nowych ks.ąftek o brach u n 

kowy> h i, tr ol 23 jn marca za. 

prze.tają roboty. Dnia tego ro. 

botniry zachowywali ai<j spokojnie, 
dn a n «t*j »n*-j*r. j-<dnak tłncn. jtło. 
t -n\ z 50 ) njób, zgroru tdztł się na 

płaca, gtwi^dcująo, la nia zgadza 
••1 nowa warunki pracy. 

Wabaa aotHwofoi rozruchów, 
|abrr«iior oflaafei, lloglanowicz, 
prokurator aądu okręgowego i aa- 

caalatk gubwroinInogo zarządu tan. 

dormakioga. pułkownik Szatom — 

a<lali aią ! fjr do /.łotouata. 
I >au W |gc marca, tłum robotni. 

zaJądał uwolnieniu trzach araaz. 

towuuyok, oblagał zarząd policji, 
ai*wkiai« rotmiatrza Hołgowa i 
dom aaczwlaika g<'>raioztgi>, w któ* 

rT* p^wj bijał azjrby i po wyłamywał 
drzwi. |*n kilkugodzinnych parwwa- 

gdy tłum praamocą nic do* 

putctł prckuratora do wzjazdu do 

wtąz’aaia i gwałtom wtąrgaął. wilad 
aa gulmruatorwm. mimo jwgo porawa- 
rjt. do domu aaczwlaika góraiczwgo, 
gubernator amizazony był wydać do. 
wódey batalioaq po 1 wcwałe zrobienia 

utytku a broni. 
Tłum. usiłujący wtargnąć do bra- 

my domu i atrzwla ący z rwwolwa- 
rów, przyczwm lekko raaiaai zoatali 

pomocnik ..ipraa aika” i podoficer 
laudaritiakł, Izwrgia. |>o za!win roz. 

proazył aią; pozoatało aa placu 28 
zabity-b, a rannych przeszło M) oiu. 
I>aia 27 go marca bezrobocia za* 

koirtjła a? i wsryatkia oddziały 
wziąły *.« do pracy. 

Kar* ii ilrtnnnOracje. 
" „Wilna W mata uDiriłctu. 

netu zcatało rozporządzenia generał- 
i;ub«rikiort *ilrósk!ego, aa która- 

g«> uiocy ta roiruohj w t«ktri« ..flar- 
isoa.a w llitłymiloku w J. i uiarca 

r. b., •kiiłaao 4 caobr aa trzy mir. 

a’ąca. Jo na dwa mirtiąca i 0 aa 

m nwiąc areaztu. Wwjicjr okazani 

M |>od jJiri tyduwskirgn. 

Emigracja do Mrnier. 
'/• l’ru« W 'bo.ln. ii piszą do 

,.K>>olai»t ha \ t>lLi Z»g.’\ Stoaun- 

ki iudaoaci ar naszej |>roariacji ula- 

C^ą > każdą wiosną znacznym zmia. 
tiuiu. V. »cbu<laio pruscy tobotnicy 
rolni udają się na przemysłowy za- 

chód airuiirdii, a ich miejoce zaj- 
mują robotnicy z królestwa Pol. 
*hiogo. Taj wiosny furntalaa go 
rączka nu gracyjna ogarnęła lu iaoić 

pograniczną Królestwa. Mianowi. 
cia aa południa naszej prowincji tłu. 

uiy wycliodców przekraczają gra- 
nicę. W jednym da u zeszłego ly. 
g'*lnia przybyło przeszło lUO. dnia ! 
następnego przeszło 150 tych obcy cli 

robotników. Obecnie agenci war. 

bują na kolaji łoruu — W ystrueie 
dziawuząta w wiaku 15 do ‘dO lat i 

parobków do Waalfalji, Saknonji, 
i Moklemburgji. Zarząd kolai prza 
wozi tych wychodków w osobnych 
wagonach ozwarlaj klasy, na któ- 
rych widniaja napia „Przewóz ro- 

botników”. 

Pokłady slota w tustraljl. 
Ihmoszą z Silony, że kotu miej- 

scowości Arłtunga w północnej czę- 
ści Australji południowej w odJiU< 
niu 1UU0 mil angielskich »m1 A l*, 

lajtljr. odkryto wielkie jmkłady sto. 
to. Podług zduni* geologów, air.ją 
t« b_ «• p ikltdy ogromnie oblii*. 

Z Buffalo, >. V. 
l>o Sza ii (irnji y.H Sn r. Pol. 

i obiprnMi. 
Zawiadamiam, ii obchód przyga- 

da trzeciego maja, aby każdy związ- 
kowiec pamiętał, że to jnt pamiąt- 
ka Konstytucji, pokarmy, aby jed. 
nogo nie brakło, niech obcy wiedzę, 
że polaki duch żyje. A więc do ■ ze- 

regu bracia! Początek obchodu o 

godzinie wjt6ł <h» drugiej po (tołu. 
dniu w niedzielę 3 maja. Każda 
grupa powinna się stawić in corpore 
na Hroadway i Kościuszko do bali, a 

tam będzie wymarsz przez kilka u- 

lio na Fillmora i Itroadway halę. 
Zapraszamy także wojaka wszystkie, 
jakie należę do polskiej narodowoś- 
ci. Szanowni bracia Z. N. I*. wie- 
cie dobrze, że jest athwalooe, aby 
każda grupa dostawiła marszałka do 

uporządkowania na bali i dalej, aby 
był spokój, by nie przeszkadzali 
mówcom, deklamacjom i śpiewom, 
także prosimy szanownych obywa- 
teli i obywatelki, aby.chciały a;ę za. 

ją<* udekorowaniem naszej polskiej 
dzielaicy a my stokrotnie podzięku. 
jemy. W imieniu komitetu proszę 
wszystkie grupy jeszcze raz, iż każ- 
da grapa będzie z listy wołana; któ- 
ry się z członków nie stawi, kara go 
nie ojdzie 50-centowa; wyjątek sta- 
nowi choroba i wymówek się żad- 
nych ni* będzie uwzględaieib 

W imieniu komitetu obchodu. 
M. Wrzesiński, sekr. 

ZFHailHfji, Pa. 
Obehótl 8-go Maju. 

Wielkie święto narodowe 3go 
Maja ah ifta mq. Jakiemi zgłoska 
oii dzień ten zapisał się w liistorji 
nie tylko polskiej, ale całego śwja. 
ta, wiadomo jest karlemu s lat, 
który tylko rości sobie prawo do 
miana polaka. 

Nadaniem bowiem Konstytucji 
Sgo Maja wykazali dziadowie nasi 

miłujący szczerze Ojczyzny}, że mi- 
mo panującej wówczas zgnilizny 
moralnej W tferaob pewnej warstwy 
społeczeństwa, zwanej „Targowicą”, 
która aa zaszczyty i srebrniki mos- 

kiewskie zaprzedała Ojczyzną, na- 

ród polaki posiadał i prawy cli sy- 
nów, którzy chcąc ratować Ojczy- 
zną od sromu i upadku, stworzyli 
pierwsi wielkopomne światowe dzie- 
ło nadania narodowi konstTtucji, 
równające wszelkie stany. 

C- hociaź dzieło to szczerze ruiłu- 
jącycli synów, nie zdołało już ura- 

tować, z powodu intryg „Targowi- 
cy”, od upadku nieszczęśliwej na- 

szej Ojczyzny, jednak wobec całego 
świata uratowało nas przynajmniej 
od sromn. Dlatego też naród poi. 
ski świąoił, świąoi i święcić zassie 

będzie, póki tylko duoh polski żyje 
tą pamiętną dla nas roczaicę. 

1 w grodzie naszym, Gmina 7. N. 
1*. ta głowa polskich towarzystw, 
postanowiła obchodem uczcić te 

pamiątkę. I by złożyć dowody, że 
dobrze zrozumiałe myśl przewo- 
dnią takich Małachowskich, Kołłą- 
tajów, Dekertów, etc. twórców 

tejże konstytucji, którzy tylko 
w łączności, zgodzie widzieli zba- 
wienie Ojczyzny, zaprosiła do 

wspólnego udziału całą polonją i 

wszystkie towarzystwa polskie, by 
okazać światu, że przebywając tu 
na obczyźnie, wśród ciężkich waran- 

ków, nie przestaliśmy myśleć czuć i 
hyć polakami, i że o niezaduwnione 
nigdy prawa naszej Ojczy zny za- 

wsze i wszędzie upominać się bą- 
dź.emy. 

Odezwa jednak Gminy Z. N. P. 
nm u wazyajuich jak powinna, znu. 

lazt* odgłos, by złączyć w dniu tym 
całą nui/^ polonję, bo jakaś ręka 
pokrzyżowała piany Gminy. 

Wobeo tego Gmina Z. N. i*, po- 
stanowiła wziąść wspólny udział w 

obchodzie, jaki urządza parafja św. 
W a* rzyucn na dniu 4go maja b. r. 

na „Noerlmgs Hali*' przy rogu 
Uichuioad i Aleghany uve. i tern za- 

dokumentować swą łączność naro. 

dowi|. w której tylko loży odrodze- 
nie naszej Ojczyzny. 

/.łączem przeto jednym łańcu- 
chem miłości bratniej, w dniu ozna- 

czonym tuszy poołićd Gminy /. N. 
P. i innych polskich towarzystw z 

Hali polskiej 333 W. Girard ave. 

wiróJ tys ąca ogni BZiu;znyck i ra- 

kiet ba kościołowi polskiemu św. 
W awrsyńoa i tam połączywszy się 
z braćmi czującymi prawdziwie po 
polsku podąży do wyt wspomnianej 
llali, gdzie nastąpi dalszy program 
obchodu i wspólnie zawołamy: 

„lśoże dsj — Hoże daj! 
Iły nam wrócił trzeci Maj”. 

St. Chludziński, prezes. 
St. Sarnowski, wiceprezes. 
W. Górecki, sekr. Gminy. 

Z PottMtown, Pa. 

Towarzystwo Obrona Korony Pol- 
aki, 2 maja będzie miało poświęcę- 
ai» sstsadara polskiego i zarazem 

obcb<Vl 2 mija Zapraszamy polskie 
wojako cz> li Tow. św Kazimierza z 

Reading i prosimy ks. Matuszów, 
skiego takte z Reading. 

Katdy członek należący do grupy 
f»4S, aby się stawił na 14 godzinę na 

Paniko Liberty Hall High at, I o 

będziemy mieli głów a* interesy do 
omówienia; kto się nie stawi, to 

podpada karse 50 ct. 

Z azaouakiem 

Wojoieeh Adamski, prezes. 
Jaa Nowicki. e*kr. 

223 Washington st. 

Z V* »lliMgf\ir<l, C< mii. 

Towarzystwo Jedność, grupa 51X 
Z. N. P. urządza bal daia 25 kwiat, 
aia w I mon hali, będai# polska mu- 

zyka. 
Szanowną brać związkową g Me- 

nden i okolicy. Uktę wszystkich po 
laków zapraszamy. 

Jótef Soeba, 
Wawrzyniec Wsrsochs, 

komitet. 

Z Detroit. 
Stowarsyssaaia spoty *«m „Spiob. 

I*rs Polski igroni In • ^ po. 
aiadiaaia w aiadtiaię priynl^ 1U 
ksifliia o godna.* ‘i po poJu<łoia 
■a bali 11 -trmoiiia prty uliojr Uu*srli 
na rugii*l.tflaad. N■•tylko całoako. 
wio, alo i gottfto prosarai ^ o priy- 
bywo 

Komitat. 

Pomrukiwania*. 
Zjgmant rodm to śro- 

dy w» Wtolknpolsoo i tabor pruski) 
opuśeił miasto rodtina# w r. 1 V*M 

Prtabywał aa Hawai, w kwiatam 
18W był w Saa Kraauiaoo, »ką l « 

maju togo* roku tamiortał a>la/ »\ą 
aa Alaskę. Od t«gn otaao Birma o 
■im wiadomości, 

Z. liesy lat SI, jost wiroatu irad- 
aiego, ailorj budowy ciała, błoodya. 

Kto^P wiedział, o obeconci jego 
miejsca pobytu, raczy łaskawie do- 
nieść niżej podpisanemu. 

Stanisław Jeli&ski 
słuchacz praw. we Lwowie 

Długosza 14. 

Podziękowanie. 
Ashland. Wis., 10 kwietnia 1003. 

Do Sza u. Wydziału Wsparć 
w Chicago, III. 

Donoszę, £e odebrałem $15.00. za 

które serdecznie dziękuję, i oby 
Bó^ raczył natchnąć wszystkich 
członków Z. N. P., aby ten cent na 

ten szlachetny cel płacili, bo nikt 
nie uwierzy, juk wielką pomoc 
członkowi przyniesie kilka dolarów, 
kiedy jest w biedzie. 

Z szacunkiem 
Jan Mattukał. 
członek gr. 120. 

Ifazlira w Red sikrji* 
(Stara, ale jara faceoja.) 

Redakcja jednego z pism humory- 
stycznych, wychodzącego przed wie- 
lu latami w Krakowie, pod kierun- 
ki* m zmarłego juz Aleksandra W. 
znanego z znakomitego dowcipu — 

znajdowała się przy ulicy Grodzkiej 
na dole, po lewej stronie sieni wcho- 
du we j — na prawo zaś miał golarnią 
i izbę felczerską właściciel tego do- 
mu, felczer okręgowy miasta ś. p. 
Antoni Kieres. 

Szlachcic jakiś galicyjski przy- 
bywszy do Krakowa za interesami 
primo impetu chciał się ogolić. Zo- 

baczywszy trzy mosiężne talerzyki 
nad bramą kamienicy Kierosa — 

wszedł na lewo do redakcji i zastał 
redaktora p. Aleksandra, trzepiącego 
mydło, gdyż właśnie w tym czasie 
miał się golić. 

— Nieob będzie pochwalony Je- 
zus Chrystus! 

— Na wieki wieków amen! od- 
rzekł redaktor. 

— Proszę mnie ogolić! 
— Siadaj pan dobrodziej! 

Postawiono na środku biura redak- 

cji stołek — szlachcic siadł, zosta^ 
okryty ręcznikiem —redaktor brodę, 
twarz, kark, nawet czuło grubo my- 

dłem posmarował; po takiej ope- 
racji zdjął ręcznik, a otworzywszy 
drzwi do sieni, wskazująo na prze- 
ciwko, rzekł; 

— Punie dobrodzieju! tu tylko 
mydlą, bo to redakcja, a na drugiej 
stronie u pana Kieresa golą — sługa 
uniżony! 

Szlachcic wstał, poszedł z uśmie- 
chem do golami dla dokończenia 
swej operacji, a dowiedziawszy się 
tam o sławnym redaktorze, wziął go 
za wesoły żarcik na bibę. 

i ajoiiinica życia. 
Profesor Luob z uniwersytetu ka- 

lifornijskiego większą część swoje, 
go czusu poświęcił badaniu, aby od- 

kryć najbliższe szczegóły pokrywa, 
jące tajemnicę tycia, twierdzi on sta. 

nowozo, te jeżeli tajemnice tycia i 
śmierci zostanę odkryte, tyoie nasze 

będzie mogło dowolnie być prze. 
dłutonu. My jednak nie motemy 
wierzyć w możność tego. Przedłu. 
źenie tycia jest w rękach naszych 
teraz, a my powinniśmy się tylko 
starać, aby je nie skrócić. Podtrzy- 
mując siły żywotne i regularne dzia- 
łanie wszystkich organów naszego 
ciała przez używanie Trinera Leozni. 
czego Gorzkiego Wina (Triner's A- 
inerican Klizir of Bitter Winę), zna- 

czy to aietylko przedłużenie tycia, 
lecz uczyoić je przyjemnem. Śro- 
dek ten wzmacnia żołądek i wpro- 
wadza go w działanie, wskutek cze- 

go |»okarm jest łatwiej trawiony i 
zamieniony w czystą i bogatą krew, 
gwarancję zdrowia. Jest ono naj. 
lepszym czyścicielem krwi; prepero- 
waae z natury; zawiera tylko czyste 
wino, wyciskane a winogron i natu. 

ralni* lecznicze zioła górskie, nio 

więcej. 1 >»» nabycia w aptekach i u 

fabrykanta Jósefa Triner, 74Ół 8. 
Ashland Av«., Chicago, Illinois. 

WINO 
napojem, g >rzk!e 

u*JU*i)«7eni lekurutwem na 
*••!* lek. Trlnera Aim-rykanaki 
KiUtr (iorzklfgo Wiu* 

1 
2 

I 

i 
5 

}*•«« \ wina t *1ołamł I 
<11* <«y„ lUiKmi naJI«»|NM* l»k«r- 
•♦wo '» r iliji,,. j a«.rwv( 
’,"f* I kr**w. 
!».. nnłiyrU w »j.t.-k»« li. |V»V< a-l* 

1^*1 bttr'' poUkiej 

JOS. TRIJiKR, 
79* Ha. 4*klan<l A*fnna. 

f IIU U.O. ILLhOI\ 


